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INTRO 

Premium. 

Słowo, które brzmi jak obietnica. 

Jak podniesiona brew kelnera, który wie, że zostawisz 
napiwek większy niż rachunek za kawę. 

Jak miękka skóra fotela, który kosztował tyle, ile czyjś 
roczny czynsz. 

Premium to nie jakość. 

Premium to komunikat. 

To sygnał wysyłany do świata. 

I do siebie. 

Kupujesz rzecz. 

Dostajesz tożsamość. 

Wchodzisz do sklepu, w którym powietrze jest chłodniejsze 
niż w innych sklepach. 

Zapach jest droższy. 

Muzyka jest cichsza. 

Sprzedawca patrzy na ciebie tak, jakbyś właśnie wygrał coś 
w życiu. 
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Nawet jeśli przyszedłeś tylko obejrzeć. 

• Nie kupujesz produktu. 

• Kupujesz prawo, żeby nie stać w tej samej kolejce co inni. 

• Kupujesz dystans. 

• Kupujesz ciszę między tobą a resztą świata. 

Marki premium wiedzą o tobie więcej niż twoi znajomi. 

Wiedzą, że boisz się bylejakości. 

Wiedzą, że nie chcesz być „zwykły”. 

Wiedzą, że słowo „standard” brzmi jak porażka. 

I wiedzą, że wstydzisz się przyznać, że chodzi o status. 

Dlatego mówią o jakości. 

O rzemiośle. 

O tradycji. 

O historii. 

O wartościach. 

A ty słuchasz. 

I kiwasz głową. 

Bo to brzmi lepiej niż „chcę, żeby ktoś mi zazdrościł”. 
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Premium to teatr. 

Złote światło. 

Minimalistyczne logo. 

Dużo pustej przestrzeni. 

Mało słów. 

Dużo ceny. 

Im mniej napisów, tym drożej. 

Im mniej funkcji, tym większa aura. 

• Gdyby chodziło tylko o jakość, nie potrzebowałbyś logo. 

• Gdyby chodziło tylko o trwałość, kupiłbyś sprzęt 
przemysłowy. 

• Gdyby chodziło tylko o smak, nie robiłbyś zdjęcia przed 
pierwszym łykiem. 

Ale robisz. 

Bo premium musi być widoczne. 

Inaczej nie istnieje. 

Nie wystarczy, że masz. 

Muszą widzieć, że masz. 

Marki luksusowe sprzedają niedostępność. 
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Ograniczone serie. 

Listy oczekujących. 

Zapisy. 

Specjalne zaproszenia. 

Karty członkowskie. 

• Jeśli coś jest dostępne dla wszystkich, przestaje być 
atrakcyjne. 

• Jeśli każdy może to mieć, przestaje budować twoją 
wartość. 

• Jeśli nie musisz na to czekać, to znaczy, że nie jest 
wystarczająco wyjątkowe. 

Prestiż żywi się wykluczeniem. 

Im mniej ludzi wejdzie do środka, tym bardziej chcesz być 
jednym z nich. 

To nie jest snobizm. 

To instynkt stadny w garniturze. 

W zegarku za cenę samochodu. 

W torebce, która nie mieści więcej niż telefon i klucze. 

Ale mieści historię. 

Historię o tym, że jesteś kimś. 
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Bo premium to narracja. 

Każda marka premium ma opowieść. 

O początkach. 

O wizjonerze. 

O pasji. 

O rękach, które coś tworzyły przez pokolenia. 

• Historia usprawiedliwia cenę. 

• Tradycja usprawiedliwia marżę. 

• Limitowana edycja usprawiedliwia twoją impulsywność. 

A ty chcesz w to wierzyć. 

Bo jeśli to tylko produkt, przepłaciłeś. 

Jeśli to dziedzictwo, zainwestowałeś. 

Premium daje ci iluzję kontroli. 

Wybierasz lepsze. 

Wybierasz droższe. 

Wybierasz „świadomie”. 

Ale prawda jest prostsza. 

Zostałeś wybrany. 
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Algorytm. 

Reklama. 

Influencer. 

Znajomy, który już kupił. 

• Myślisz, że to gust. 

• To tylko dobrze zaprojektowany mechanizm aspiracji. 

• Myślisz, że jesteś odporny. 

• Nie jesteś. 

Każdy ma swoją wersję premium. 

Dla jednych to samochód. 

Dla innych ekspres do kawy. 

Dla jeszcze innych ekologiczny jogurt z małej manufaktury, 
który kosztuje tyle co obiad. 

Prestiż jest względny. 

Ale potrzeba prestiżu jest stała. 

Chcesz czuć, że twoje życie jest wyżej. 

Nie obok. 

Wyżej. 
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Nad przeciętnością. 

Nad masowością. 

Nad „dla wszystkich”. 

• Bo „dla wszystkich” brzmi jak „nie dla ciebie”. 

• A ty chcesz być wyjątkiem. 

• Nawet jeśli wszyscy wokół też chcą być wyjątkiem. 

To jest gra. 

Gra w symbole. 

Gra w subtelne sygnały. 

Gra w to, kto rozumie kod. 

Nie każdy musi wiedzieć, co masz na sobie. 

Wystarczy, że wiedzą ci, którzy „powinni wiedzieć”. 

To język wtajemniczonych. 

Cichy. 

Dyskretny. 

Drogi. 

Premium to też strach. 

Strach przed spadkiem. 



10 
 

Przed utratą pozycji. 

Przed tym, że ktoś zobaczy, że jesteś bardziej zwykły, niż 
chciałbyś przyznać. 

Dlatego kupujesz rzeczy, które mają cię podnieść. 

O pół poziomu. 

O jedno piętro. 

O jeden stolik dalej od wejścia. 

• Nie chodzi o to, że potrzebujesz drogiego zegarka. 

• Chodzi o to, że nie chcesz wyglądać, jakbyś go nie 
potrzebował. 

• Nie chodzi o to, że potrzebujesz torebki za kilka tysięcy. 

• Chodzi o to, że nie chcesz być kojarzony z tańszą półką. 

Marki premium karmią się twoim niepokojem. 

Twoją ambicją. 

Twoim porównywaniem się. 

Twoim zmęczeniem byciem przeciętnym. 

I robią to elegancko. 

W białych rękawiczkach. 

Z piękną sesją zdjęciową. 


